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ner MbcndMatt" donosi., 
mira/ Tirpitz wygłosił 
w Królewcu mowę, w 
wskazał na potrzebę I 
nie siły zbrojnej dla Niertiicc. a 
to ze Va^bdu na niebazr iecz£Ó 

z drży przed Polską 
a I prztd Sowietami 

Wie- stwo. grożące ze strony'bol
szewickiej i polskiej. Wschod
nie terank*- Niemiec — mówił 
Tirpitz -~ powinny być lepiej 
strzeżone, niż to dotychczas 
rnia/o miejsce. \ 

Porozumienie francusko-angielskie 
5 punktów I nląC triumfów Francji 

PARY2 6. 12. Najważniejsze niem Niemiec które bidzie 
zagadnienia, en do którycp- osią 
anię te zostało poroziS ilenfe 
miedzy Herriotem i Cha nb<*r-
lameni, sa następujące: 

1) Chamberlain wyraź ile o-
świadczył. że gabinet k mser-
walywny gotifrw Jest dać Fran
cji wszelkie gwarniej*, kttfre 
Francja uzna za potrzeb: e dla 
swego bezpieczeństwa, i I An-

Sa zapropotwie Lidze Naro-
w, aby przewodnictwo w ko 

nas) kontroli nad rozjroje-

praekaaane Lidze Narodów, po 
wlerzone zostało francuzowi. 
3) Strefa kolonska będzie o-
próżnlona dopiero; gdy Niem
cy wypełnią w całości swoje 
Zobowiązania w sprawie roz
brojenia. 4) Angtia i Francja 
wyślą ambasadorów do Kon
stantynopola. 5) Obydwa pań
stwa ustalą wspólną Unie wy
tyczną on do polityki wobec 
Sowietów. 

U 

Krasln w... oryginale 
rusty uwierzrtelnlaja.ee w., odpisie 

PARPŻ 6. 12. Ambiśador 
sowiecki Kraśni, złożył pre
zydentowi Doumerge wiz1 tę, w 
czasie której wręczył mu odrt' 
»y Mstów trwlerzytełnlajs :yeli,l 

zaznaczając tz z początkiem 
przyszłego tygodnia wręczy 
mu oryginalny ltot uwierzytel
niający. (A W). 

partjl 
10 o-

I we Fra *dl zabieraj* się 
do comunistów 

PARY2 6.12. Oprócz p MCM- . żlemćów, należących do 
fciwan w Bobigny, policja defcwj komunistycznej. Około 
nała rewizji u licznych oidzo-lsób jgflstato, zaaresztowanych., 

ja^a«^A^kl^ i i V ^ * a K ^ j a ^ H - i d j M 

ostatnia i lofaipp ,ytt*im* 
sk of etyl swa ps iowanw w porcla francuskim 

PARYŻ 6. 12. Flota WringiąJkaz rządu frąncusklogo rozbro 
Stacjonowana w porcie B sser-] jona Wi dniu 5 k Bi. (AW) 
ty od 1920 roku. została n t roz * 

A m ^ d o r Francji 
na Zamku królewskim w warszawie 

złożył Prnzydeńtbwl Rzplłtai Maty uwierzytelniająca 
f6dpów"ladająe. 
Prezydent RzpHteJ Polskiej 

Wczoraj na Zaniku królew
skim odbyła się uroczystość 
składania listów uwierzytelnia 
jącyctr przer nłdzwytzajtteto 
ambasadora Francji.' którym 
mianowany- zlatał'^dotychcza
sowy poseł p. Panafieu. 

W ~ przmó wlaniu swem— 

powołując się na darującą st»v 

od 4 wieków dawne:' tradycje, n^zeszłóśćlą.!: 
rozpoczęte przez, ambasadorów -'•'-"-•—-• • 
francuskich Antoine de LpnW-
the'a i Jean de tancyc^,) któ
rzy zostali'wystani'przez Frań 
ciszka I do Ucrol*. Zygmunta aK 
znaozył: ; 

„Jestem „ niezmiernie dumny 
ze wznowienia tytułu ambasa
dora w Polsce odrodzonej.' 

Nowa godność,'którą ztfstall 
zaszczyceni przedstawicieli Pol 
ski w Paryżu 1 przedsta-wHolel 
Francji w Warszawie, pozwoH 
hn na silniejsze zaciśnienle sto 
sunków przyjaznych, nacecho
wanych zaufaniem miedzy na
szymi dwoma krajami, a l|tóre 
znajdą nowe źródło wtwl 
odwiecznych I ' trieroze 
nych. 
Francja I Polska, Jadnakettr* 

w i e m t r a k o w i . i v -
będą nadal wspćłpfecowaty jak 
najściślej w dąć*** realnej 
cy I pokojtłi A: żeby przyc: 
się do zapewnienia światu 
pleczertsrwa I noktępu. 

Na p! ly 

„Karna* fał wyborczy 
HALLE nad Salą 6. 12. Agl-

taja wyborcza pirzvbrała tutaj 
specjalnie ostry charakte . U-
licami miasta przeciualy v c'.ą 
tu dnia liczne pochody z cho
rągwiami w fantastycznych ko 

uczestnikach rozruchów 

«• 
stiumaćh, — pi4ypóinlHajacvcli 
karcawał. Lotnicy rozrzucali 
•:ad lr.iastem proklamacji' Do
noszą o kilku starcia;!; miedzy 
P'iCciv,T:-a!iii połit 'Cznyini. 

Skazany na : mlerć sam dokonał 
na sorię egzekucji. 

J&U,6-^- MM"M-\yera. Trzeci.oskarżony.Mart* 
stąmjcn doniesień z Parr pow- Sanchoz wyskoczył z okna l 
s & S S l a ś S f r ć ^ S S J l S S i 1 ^ 2 * ?«!*• . w f . « » «czególny dowód przy-

podkreślił, iż 
*„Ul\eA, w którym Ambasa

dor francuski przedstawia na-
nowo Qłowie Państwa Polskie 
f ffwe, lljity .uwierzytelniające, 
lesłfoAłlem , święta dla. Narodu. 
PotesjęKO. .Cdjcż^dzleń ten wią-
:ie , teraJnjęjszoiJSć ze sławną 

szłośclą.;: historyczną, z 
wlelklemi tradycjami przyjaźni 
DOlskoofratłcuskiej, do których 
Naród *aJ|sW-jest szczerze przy 
' iazahyT^ 

ocśeitrsainiaMyt. Iż „pośród 
szyfitKtch 'pierwiastków, któ-

nalbardzfcj zbliżają narody* 
siłoritofentrr1 braterstwa broni 
si naj^oielszym, a nasza hi-

torjaw Ust wspomnieniami o 
nnepełriioaa; braterstwo 

ironii stanowi-dzisiaj jeszcze 
lejakó- certiBnt' w stosunkach 
aszych obecnych i w przy-
złdScl, ale nie jest to brater-
itwe W walkach, gdzie- przele-
,v^na *ędzie krew dla zdoby
czy maWrJalriych, tęcz raczej 
w wielkiej bitwie ostateczne), 

*ei zalety przyszłość 
lejf i '"Kultury całego 
wielkiej bitwie, wyda-
doprowadzenia do p»-

ow**ła-^Sjira^»ie«lliwości, sza-
iujacej traktaty, zapewniającej 

J-'"'^bftp%c*ensrwo pra-
ip4 człowieczeństwa." 

pospolite] 

Pkrt Preiyde 
zdoW^M^Ki 

PomK-dsy^i 
prezydentem repi 
Wej, a p> Wpk^h/jwsklm^prei blil 
zydentem Rzeczpospolitej " 
sklej miała miejsce nastepi 
wymiana depesz: 

Jego Ekscelencja, p. Sańł-
staw Wojciechowski P i e ł y 
dent Republiki Polskiej, War
szawa. o v" 

Ambasador pehld wręczył 
ml właśnje w Imieniu Waśieil' 
Ekscełencfl o&nsk* WiWts* > 
Krzyża Orderu Órta Białego. 
Pc?nteszam nezwłącznie po
dziękować Waszej Eksces©*' 

fraacusMtJ 
Blałtgo , 

ej* p. Ousion 
ezydent Repu-
j; Paryż. 

. . szy dzisiaj z-rąk-
Parta ambasadora Francji <?zna 
ki wtewlfl wstęgi Legjl Hono-
rowei' pośpieszam wyrazić Je 

' go Ekscelencji *mo)« gorące ptf-
dziękowanie'! wzruszenie, Ja-
kjego doinatein przy tak cen-
nyin^fowodsle prsyjaźsL 

«' ji^ł^fIWojciechowskU 

Echa zamachu na Prezydenta RzpHteJ 
Wobec pojawienia sie w pra sprawiedliwości komunikuje, 

sic różnorodnych i sprzecznych 
•K sobą wiadomości o wynikach 
,śl<d?<wa w sprawie zamachu 
iiii 1'rezydenta Rzeczypospoli
tej we Lwowie, ministerJurn 

Je wszystkie dane nie, są Jesz
cze ustalone i są przedmiotem 
dochodzenia. Wyniki będacecw 
Jeszcze w toku Śledztwa nie 
mogą być ujawnione. 

Dzli wybory do parlament* 
niemieckiego 

polacy w bloku mniejszości narodowych 
BERLIN 6. 12- W związku z 

jiitrzejszeml wyborami di 
Richstagu, ^potacy utworzyli 
blok z mniejszościami narodo-
wcmi w skład którego wcho
dził '[liińczycy, serbowie 1 fry-

zj^czycy. Dzienniki o*lasza)n 
pisrr.o posła Baczęv/»K,eto. w 
Kt5r»rr tenże detnaskufe dżiulat 
tr,<ć niemieckiej part-i cVntmr 
wcj. IAW). 

Trójosobowy kurier aerwunel 
Komuny 

•dplad Jodną skorą za antypanstwo,«N| ' 
robotą 

Ostatecznie po długich tax-W Stanisławowie areeztowa 
no osobnika o trzech imionach 
i — co osobttwsze — o tytuż 
nazwiskach. Przy pierwszej — 
że ją tak nazwiemy — towarzy 
skiej rekomendacji podał sie za 
Hieronima Ceilńskastf*, ..Pot
niej hleco, kiedy • zaszła, po
trzeba; poparcia słów dowoda
mi rzaczowemt. w kieszeni rolo 
dzienca znalaet sie dowód oso
bisty obywatela Rzeczypoejpo-

to to już nieco gorzał, Jsko że 
wedle utsjrtych preesą<>>w w 
kiwestjacfa legitymacyjnych te
oria w*no* ttćz praJrtytaLw 

drndeł neasam ngii. 
go,, znaleziono tam — oo 
zresztą rsadfco zdana -r*- so/s-
wu formalny passpon na anie..-
Edwarda tOeryły. 

gach zgodzono sie na to, że. o-
bywatel może zadowolić sie 
firmą Hieronima Celińskiego. 
W dalszym ciągu upraeinegp 
porozumienia ustalono, że Ce-
llAskj -jest .dejsarterem. 22 p. p.. 
zbłeglym w 1922 r„ a ocudaio 
petai, zaszczytne ftmlocje IGUP-
jera boiszewteklego 

In parttbua. Infldelliąa 
t. J. na odetaku: Warszawa — 

litej Hieronima JanowiciaiSBys LuBllń -i-,Lw4w — Stanisła
wów. 

Rozsiewał tu złoto komuni
stycznych Idei, zawartych w 

wach, które 

• o w areszcie.do 
sędziego śledczego 2&o 
giu,.p. JasióskleBO. 

• s > -

Waorajszy poftfw policji potltycznej 
, WARSZAWA 7^301.:, 

Wczoraj w nocy niewód po-

chwili ,gdy rrdano go odwieźć jalńr'któ"ry"mnie"gtebok"oJwmh. 
wina miejsce skazania. .' . gzy. ( - ) DoumeTgfie: 

Aresztowania wśród policji w Warszawie 
f Komisariat p. p. 

skompromitowało kilku przodowników 
Ko mlsarz Plndelskl zawieszony 

WARSZAWA 7: ) fi. 
Wczoraj rozeszła się po1 War 

azawlć alarmująca wiado ność 
o aresztowaniach wśród «rso 
nelu jednego z komisar łtów 
poUcji warszawskie}. 

Zaniepokojeni tą wlad >mo-
ścią, lidaliśmy się do njjbar-
dziej autorytatywneao źiódła, 
skąd otrzymaliśmy następ ijąće 
informacje. 

Fatoycznie, nji skutek »rze-
prowadzonej rewizji w i-ym 
komisariacie policji parh two-f 
wejrw Warszawie, został uji-' 

; Wflion̂ f cały szereg niedo cład-
ności I I nadużyć służbo^ ych. 
W bezpiśredniern następ rtwie 

~|ego wykrycia, został ^ e z 
odpowied;iie wtadze w-yjany 
rozkaz/aresztowania kilku przo 
dowiuiiiw wspomnianego ko-
misarjltu.*' Również zawi i$zo-
ny został w czynnościach służ
bowych nadkomisarz Piidel-

(Od naszego korespondenta) 
tu, jako odpowiedzialny za 
nieporządki, panujące w jego 
urzędzie. 

Według wiadomości, które 
zdołaliśmy pozątem zebrać, — 
przekroczenia te obracają"sie w 
sferze fałszowania protokutów 
sądowych. Toczące sie w.chwl 
li obecnej śledztwo nie pozwa
la ujawniać dokładnych szcze
gółów. 

Fakt wykrycia nadużyć w 
Srym komisariacie wiąże się 
bezpośrednio z rewizją, która, 
w ostatnich czasach została za 
rządzona w urzędach policji 
państwowej w Warszawie. Re
wizja ta, przeprowadzona na
der starannie, a wywołana do
niesieniami, które wpłynęły do 
komendy 6-sro okręgu, zakoń
czyła się smutnym rezultatem 
w s-ym komLsarjacie. 

Akcja sanacyjna, zarządzo-

kończona .została alarmem, pró
bnym nocy onegdajszej, kt^ry 
wykazał sprawność policji, 

licyjny zagarnął dzielnice Na
lewek, Gęsiej, Dzikiej. Nowoli
pek, NowlnJarsklej 1 la. Potów 
wypadł wcale, wcale... 

Czterdzieści osób ptd obo
je] — przeważnie w wieku mlo władz sądowo-ślodczych. 
dodanym, zostało pipytrzyma ' ' *" " 

-nych, .za. przynależenie do' 
Związku Młodzieży Komuni
stycznej. . . . 

Cały ten „jaczejkowaty" na
rybek przytrzymany został w 
areszcie policyjnym, skąd od
dany zostanie do dyepesncjl 

. -^• i v* Harmonją restauracyjnej orkfcstry > 
aitticlł Huk rtwolwerowego strzału 

; - 1 WARSZAWA 7. XII. 
Po godz.JO-ej wieczór irte-

w i e J v ^ b y b . « o ś c i w „Kre-
,45Ówcc\ rilewrelkicj restauracji 
! przy «." -Małkowskie-. Przed

mieście 53. Ot, jak w sobotę, 
dzień przymusowej abstynen
cji. Gd/zTeś w kącie pod ścianą 
drzemał, nad-niedopitym ku
flem piwa jakiś gość samotny, 
przy bMfcie kilko >tanych roz
mawiali) z gÓMOdarzem. Z pię-

' śąnne dźwięki t 

»*i» kierownik 5-go Korni! arja-lna w, cfcsga warszawskim, za-
Wskutek niezwykłej nawałnicy morskiej cześć Nicei zna

lazła sie pod wodą. Morse sałato słyjuw Esolaaade Anclel-

£?/ 

(Od naszego korespondenta) 
dowycłKtaa. Senność, esozość 
nuda... 

Nagle w otwartych drzwiach 
restauracji stanął gość nowy-
Byt. to przyjemnej powierz
chowności 

młodzieniec 
skromnie, lecz przyzwoicie -u-
brany. Z uprzejmym uśmie
chem zapytał, czy może do
stać jeszcze kolację, a na twier
dzącą odpowiedzi zamówił ko
tlet i piwo, poczem. zobaczyw
szy schodki, prowadzące na 
piętro, udał .się na górę. W 
chWfle..stanęła przed nim żą
dana kolacja, do spożywania 
Której zabrał się Ł apetytem. 
Następnie kazał sobie podać; 
szklankę czarnej kawy. Nie 
wypił lej^łuż, bo oto nagle 

..... suchy trzask 
przeszył powietrze. Na sali za
panowała konsternacja. Orkie
stra urwała w pot tafctu. Nie 
odrazu zrozumiano oosię sta
ło, gdy nąsm. Ptzeraźlrwy 
krzyk usługujajeto chłopca: -

^rość sie sa#trz*flr' ' 
pVzywróc« obecnym przytom
ność. 

Rzucono się do nieznajomego 
młodzieńca. Z krwawiącą raną 
na piersi leżał na podłodze, o-
bok mały browning. Zbielałe 
wargi nmmp szeotały: „Wo-
dyi". 

Pośpieszono >BM z pomocą, 
ałozano na-kaaapBe. zaczęto 

tamować krew-
Jednocześnie wezwano Pogo
towie 1 policje. W klika mtoat 
przed restaurację zajechała ka
retka. Lękasz stwierdził ranę 
postrzałową lewej strony klat
ki piersiowej. Kula 

utkwiła głęboko . 
pod trzeclem żebrem, tak, iż 
bez operacji nie sposób było 
Jej wyjąć. W stanie ciężkim 
przewieziono denata do szpita
la św. Rocha. 

Następnie zaczęła działać 
policja, ystatonó nazwisko nie
szczęśliwego. Okazał sie nhh 
23-tetnj Alfred Grabowski, za
mieszkały przy vi Stalowej 41. 
Od dwóch tygodni pozostawał 
bez pracy, to jest orf chwili 
przeniesienia do Radomia pań-
stwowej fabryki karabinów, w 
której pełnił funkcje kontrole
ra. Co skłoniło go do rozpsczlł. ' 
wegp kroku, trudno narazłru-
stdl*. Czy to była 

nędza. . ..;/.•* ., 
czy nieporozumienia rodzlrtae, 
o których ranny wspominał, — 
czy wreszcie kłótnia z jakąś 
znajomą, niewiadomo. 

Być może, że wszystko ta. 
z«n zgnębiło młode serce, kto-" 
re postanowił vmm*mĘ$*. 

Z«wwWa, 

A Qsi S~u *±* 

http://uwierzrtelnlaja.ee
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SZCZ5 GÓLNY PQJEBYN£K 
Zaszedł, proszę p« ństwa fakl. 

dowodzący takiego -ozwydrze-
nla pewny di sfer n LS/.CJ armii, 
2e.na.wet ja, zdecydjwany i go 
racy jej przyjaciel, nie moce 
powstrzymać się ot wyrażenia 
słów oburzenia. Z; nim je wy
ładuj.,-. / .Kitować tiuszę prze-
<l. w-,/\stkjcni wiaduność. któ-
. ' mię tak w/but zj la byście i 
wv. .-rv<r!riicy'i1r(xt :y. przeczy 
t.iw^/y H- napełnił sle tomże 
s«-tetcni obur/eiticn .1 wraz ze 
IIMM te wylądowali. 

:.-Jiiii /, krajowy h agencyj 
u-'< :; ań^z-iiych roz .-siała ko-

-gnmiik.it i-astępułącs : 
W rvMa.zku /. w adomośoia. 

' iMidaną przez :ici( prasy, ja
koby gen. S/r 'vc.ki rozpoczął 
c>d>i«d\ w.uiie kary •' s^»j P°-
K Juiek / .redaktorem Stpiceyn 
skini na ojwachu w Krakowie, 
".ilezi siwierilzić. ze wiado
mość ta jest bezpodstawna,-al-
hnwieni. iii I- wynika z komuni-
kafu M. > Woi.sk. j dnia 2l-gn 
li^ioiMili, p minia er Sikorski 
poN-i-il "-kierować sprawę gen. 
>/e'My.:kiego' na d oge sądo
wa, dochodzenie za i nk' zosta
ło dotychczas ukoli :zonr 

Jak wddzimy, ko nunikat ten 
•r,irzec/a tylko fal towi odby
wania kary prze; tren. Szep-
lyclticco. co. w dat viii wypad
ku jest sprawą < rugorzeduą. 
natomiast no/ostali i rzeczą ja
sną, niby owa pasi»: ..Jaśniej 
słońca", że szano-. .«nv wenerał 
pojedynkował się pa odwacbu 
w Krako\\ic z led ktorcin Stpl 
czynskiiii-

Pojedyneł. na rx wachu! I to 
me jest bytiajrrmie komedyjka 
w jednym akcie z rancuskiego, 
leci fakt, podany ( o wiadomo-
sci pubUcfcneJ prze; jedną z a-
gencyj tokgraflezr ych, a wlec 
fakt niewątpliwy. Czyż okre
ślenie tego faktu n ianem roz
wydrzenia pewnyc i sfer naszej 
t\ mjl wyda się ko nu za silne? 

\ teraz wyobr izmy sobie, 
uik sie taki pojed joiek odby-
v al. przed odws eh zajeżdża 
powozem gen. Sztptycki. Sy-
Kiial, warta, wybkra l'prezen
tuje broń. Generaj przechodzi 
przed frontem, p-zemawia w " , ^ 
ciepłych stówach lo żołnierzy, 
poczem znika we [wnętrzu od 

f Po chwili 

kit. przybywa tamże redaktor 
Slprczyńskł.- Wartownik nie 
wpuszcza go, jako cywila na 

, od wach.-
— Alei, panie kochany, przy

bywam) tui' żeby porąbać gene
rała Szeptyckiego! Iloma 
czy wartownikowi redaktor 
Stpłczynskl. 

— Co? Prtrąbać gcticrala?! 
.syunał pa alarm. Warta wy

biega i zamierza wz-iać redak
tora na bagnety. Dopiero Inter
wencja generała ratuje sytua
cje. 

— Chłopcy I To właściwie ja 
clicę porąbać tego pana! 

Okrzyki na cześć generała, 
uraz zapewnienia w rodzaju. 

— Jakby on pana generała 
tknon. to myby ao zara na bar 
gnety! 

Żołnierze tworzą rond. w 
któiego środka paukauci za
czynają sit; siekać. .,Chłopcy" 
co chwila chcą interweniować 
na rzecz generała, któn .- tru
dem hamuje ich „furor :-lavus". 
Wreszcie pąukancl, przerobiw
szy sdeWe wzajemnie, na kotle
ty pożarskic, podają sobie ręce 
1 odjeżdżają do domów, żołnie
rze uaś pozostają dokładnie o-
glupiali, nie mogąc zrozumieć, 
co to wszystko znaczyło? 

Oto do czetfo doszło rozwy
drzenie niektórych sfer naszej 
armii! Nje szanuje sle miejsca 
urzędowego, ktorem przecież 
wst odwach, demoralizuje się 
żołnierzy, a to wszystko dla 
wątpliwej przyjemności uczy
nienia z-bliźniego swego wyżej 
wzmiankowanych kotletów po
za rskich-'Dalej już poza to Iść 
ule możnal... 

CO la haJlepgMfcO zrobiłem, 
proszę, państwa! W tej chwili 
przyszło rhl do głowy, ii wia
domość, rozesłana przez ową 
agencje, i«st może zredagowa
na zgodnie ze znanym wzorem 
stylistycznym: 

..Zginął pies bez ogona, do 
którego bywptaywiąsan* śHr-; 

sza osoba". n 
Naturalnie, to bardzo możli

w i Jtotec^lsSP. odwołuje cał 

Z try jonów pozostają nędzne strzępy 
WARSZAWA 7. XII. | n.ych 1.780 mlljardów rrtarek 

Podług ostatniego WUuisu 
Banku Pokktego na dzień 30 li 
stopada pozostało Jeszcze w 
obiegu, t. j. nie zostaio wycofa 

polskich, co stanowi wartość 
.M00.000 złotych. Jest to jiir 
tytko nie«nacziiv odsetek mar
kowego obiegu. 

Złoty ma trwałe podstawy 
Mówi o tern bilans Banku Pol M«go 

na rachunkach żvrowvch o 
mlljotiów zł.. 

Na gwlazdkę-nowa partji monet 
srebrnych 

10 mNJonów monit 2-uzlotowych 

WARSZAWA 7.^(11. 
W cląjru ostatniej dekady li

stopada eapas złota w Banku 
Polskim powiększył się blisko 
o 900.000 złotych; w ciągu ca-
leco miesiąca listopada sapta 
ten wzrósł o przeszło 2 mttłony 
złotych. 

Zapas walut brutto zmniej
szył się wprawdzie W ostJhjiej 
dekadzie o 2,2 milionów zł. w 
ciajtru jednak całeso miesiąca 
listopada w porównaniu z pal-
dzlcmiklrm zapas ten wykazu
je wzrost na sumę ok. 6 mUjo-
nów złotych. 

Pożyczki zabczpróczone pa-
pi erami procentowemi obniży
ły się o blisko 1,5 inHJoiidw zło 
tych, a dług skarbu państwa w 
Banku Polskim zmniejszy! sle 
o blfcko 10 miljonów złotych-

Obieg banknotów, jak zwy
kle w końcu miesiąca, zwięk
szył się na sumę około 55 mil
ionów złotych, natomiast 
zmniejszyły sie zobowiązania 

WARSZAWA 7. XII 
Dotychczas puszesono 

obie* I-200.000 sztuk srebro: 
monet dwuzlotowych. P 
końcu bieżącego mieałąoa 

58 monet srebrnych oiacznle sle 
zwiększy z powodu ocze-klwa-

negonlebawem n a d a l i <*, 
Warszawy pterwsze(ro t r a n . 
spintu monet srebnwch d.Mi/ir. 
^owycK bitych u ' „ t ^ y 

fiancusklej. Transport ten / . 
wlerac bodzie lo.oott.ono S/I,',L 
monet dwuzłotowych. 

Skandal bankowy obejmuje dwa państwa 
(ftotbljMle prywatnych katatck-Przamytnlk dyrektorem banku-Przesteo 

Kryminalny I mlitlttrowte n pan brat) 

wrlełkege^felje, 

skrót inie, pieohot-

tonu, daje go jednak do druku, 
bo jakże? Praca moja miałaby 
sle smamowae? Ani myile! 

Ć-wIcz. 

100.000 DbotnIMw wraca do pracy 
Rouolnicy óizcy oczekują sprawiedliwego 

orzetcenla komlsll arbltretowtfl'" 
WARSZA WA 7. XII. świadczeniem wszystkich or-

Wserystkle z\vii zki żawodo-1 ganizacyj robotn^Cłyfh, Strafk 
we robotników p zemysht włó powszechny w ŁódzJ. został od 
kiennłczego prz; ieły wczoraj 
propoz>cje rządu oddania spra 

.jy» zatargu w pizemyśle włó
kienniczym do r (zstrzygniecla 
w drodze arbitra tu 

Równi z równymi 
ilank Polski wchodzi 

w stosunki i bankami 
najpoważniejszych 

państw 
WARSZAWA 7. X1L 

Dyrektor naczelny Banku 
Polskiego dr. Władysław Mlecz 
kowski i dyrektor działu walu
towego Banku dr. Zygmunt 
Karpiński powrócili z podróży 
zagranicę, dokąd udawaU sie w 

zeszłym miesiącu w ceni nawłą 
zsuiia ściślejszych stosunków z 
bankami zagranicznemu ł i c z e -
gólniej zaś z bankami errrlsyjne 
ml. 
ioPreedstawticiele Benku Pol

skiego konferowali z guberna
torami banków eorlsyjwycb 
francuskiego, angielskiego, ho-
londet^klego i btlffljekleftf w a z 
z całym szeregiem przedstawi 
C^.U»i^wa|flteJizJjch ban. 
kow w y w a m y c u w e Trancii, 
Anglji, Molandji i Belgf. 

t n 1 I ' i lii i 

Rzym. 2'). II. 1924. 
Całe Włochy opowiadają 

dziś sobie dyskretnym szeptem 
o niebywałym skandalu ban
kowym, jaki wyszedł na jaw 
z chwilą 
bankructwa „Banca Adrlatlca" 
w Tryjeście. Bank ten odrodził 
sie w 191P r. Przy tych powtór 
nych powojennych narodzinach 
pracowały dwie grupy: wło
ska i serbska. Do grupy serb
skiej należały tak 

gr*M ry»y serbskie, 
jak pp. Lazar Markowicz b. mi
nister, dr. Marinkowłcz 
niedawny minister spraw za
granicznych w poprzednim ga 
binecie, poseł Kamenorowicz 
i syn obecnego premjera Ju
gosławii -•- Rado Pasicz. Ze 
strony włoskiej działał poseł 
Lułgl Pulci. te-i b- mlnhter, 
przyjaciel I wspóldzlałacz 
D'Annunzia, kapitan Horst-
Venturl, pi-zemysłowcy me
diolańscy z p. Rusconl na cze
le. 

siostrzeniec komendanta ' 
poHcjH 

Capocardo-Crispo l Aleksan
der Rossini, główny dyrektor 
banku. 

Wkrótce jednak w banku za
częły sie dziać dziwne rzeczy. 

Ot popTosru z kapitału zaićła 
dowego 
l i milionów ||r tylke 21 pół n | | . 

Jona 
wpłacono do banku. 

Pozostałe sumy zapisywano 
dr.kateg, przepisywano, dzielo-
m, 'rodawano, odejmowfcfio aż 
wrescełe spływały te umęczo
ne pieniądze do kas panów 
członków zarządu- Ale bink-

.lednocześnie 
wm-imt 

wołany i j e i w stadium likwl 
dacji. Elektrownia rozpoczęła 
juz włączanie abonerltcoK. Fa
bryki włókiennicze ruszą już 
we wtorek, ponieważ w ponle-

Pragniesz przyszłość mlet róźową-
hwp premjówkę dolarową! 

tgodnie z o- dziarek^wrpada śwl«to-

>s«vSZAWA 7. XU. 
Wobec zbliżającego sie ter

minu ciutnlenla premiowe] po
życzki dolarowej, wyznaczo
nego na dzień 2 stycznia 1925 
r., ożywił sie znacznie ruch 
sprzedażny bbllgacyj tej po
życzki państwowej. Sc#zyja te 
mu zapowiedź wjłosowanła 
wielkiej premjl w sumie 40.000 

dolarów oraz pora «rwiazdko-
wa, obligacja bowiem pożyczko 
wa w cenie 5 dolarów jest naj
lepszym podarunkiem gwiazd
kowym, które niejednemu u-
śroiećh fortuni' przyniesie, dla 
wielu stanie się zaczątkiem osz 
czedności, a dla wszystkich, 
stanie sie pozbawiona, wszel
kiego ryzyka Lokatą kapitału, 
•MMsa»«MiwiPwiMp^<MMsa 

przecie* musiał funkcionować 
od czegóż wiec spryt w głowie 
a depozyty prywatne w kasach 
I kasetkach. 
Depozyt prywatny rzecz świę

ta. 
Ale w tych czasach pieniądze 
martwo leżący to grzech wo-
łającar o pomstę niebios. Zarząd 
banku 

nie obstał tomssyó. 
Wyłamał wlec zamki kasetek, 
uruchomił cudze depozyty i w 
ten sposób wszystkie 

depozyty przepaoty. 
Wreszcie pękła struna I spryt
ny bank zrobił plajtę. Upadłoś
ci wynoszą 

28 milionów lir | 5 nriDonów 
skradzionych depozytów. 

Dotychczas sprawiedliwie i bez 
uprzedzeń narodowościowych 
władze aresztowały wlcedyre 
która wiocha Capocardo-Crt-
spo i serba dyrektora „Jedraii-
ska Banca" posła Komenoro-
wiesa. 

Główny Jednak kierownik 
dyrektor Rossini órapńąl w kie 
runku Małej AzJL 

Rossini Jest wybitną figurą 
w kryiniiioioK?. Podczas woj
ny 

byt przemytnikiem broni 
którą sprzedawał Turcji i Orc-
cjl. Po wojnie gwałtownie hąui-
dlował z Konstantynopolem. 
Aby jednak uwołnló Włochy od 
towaru wybrakowanego wy-
syłs ł go do Turcji. Kupiec jed
nak wschodni jest pwozorny, 
chytry-, podejrzliwy Rossini nie 
chciaf konflfift z j ? p » a u j h f . 
reckimi, Ktoryin łowar wybra-
kowauy ^pczedjwal za wybo 
rowy. Roubil mlal sumienie 
czułe to też wszystkie lego 

okr«tv- wjscluty M a r i o 
pływające po wojnie saroopas 
na falach Adriatyku. Zły towar 
tonął Rossini rozpaczał, ale 

odbierał wysoki* asekuracje 
swych statków. Przy tym sy
stemie WłocJiy były uwolnione 
od towaru wybrakowanego — 
Turcja go nie dostała. "Rossini 
robił pieniądze a tylkta towa 
rzystwa asekuracyjne nic były 
zbyt zadowolone. Wytocsono 
nieszczęśliwemu wczesttwco-

ca 

Wi procesy. Rossini dostał 
Pleć lat wlezienia, 

ale od czegóż apelacja. NTn u-v 
toki sle uprawniły, Rossini zo
stał dyrektorem „Hanca Adrla-
t l C a ' *J . Z ^ C a , y m z a r ^ d e m do 
współkl doponirVu:| do zhwkldo 
wanla tego co było gotówką 
^ W chwili gdy z banku-.ni hvłn 
Już specjalnie krucho - Rado 
Paslcz, poseł serbski w Rzymie 
Antoniewicz I Rossini zaczęli 
forsować 

włoska potyczkę dla Jugo. 
Mawii. 

Jednym z banków finansują
cych miał być „Banca Adrlati-
ca", zyski miały zbawić Insty
tucje, a obiecane koncesje na la 
sy jiigostawlańskie znów mia
ły nabić kieszenie spółki I oca
lić ją przed kryminałem. Nfc> 
zdążono Jednak, minister Marin 
kowlcz upadł, zamęt w Serbjl 
powstrzymał rząd włoski od 
rokowań i bank prowadzony 
przez człowieka o awanturni
czej przeszłości i licznych wy
rokach runął. Skandal ze wzgle 
du na zaangażowane 

wysokie osobistości 
jest wielki- TymbardzieJ, że ros 
wój wypadków doprowadził 
do 
tajemniczej kradclety w Possl 

stwie 
iu^słowiańskim w Rzymie. 
Członkowie poselstwa twier
dzą, że knadzksz się nie udał*. 
Policja nie została nią alarmo
wana natomiast dobrze pomiar 
raowaui dowodzą, że 

alyHWoąr) wszystkie- do
kumenty | 

dotyczące sprawy „Banca Ad
rlatlca" przechowywane w po
selstwie- Paktem Jednak Już 
dziś Jest, tż poseł Antonie
wicz — członek zarządu „Je-
dranska Banka", której fują 
był bank adriatycki, ma być 
wkrótce odwołany. 

Skandal ten, gdzie ministro
wie, b. ministrowie i kontra-
bandzlsta karalny kryminalnie 
stanowili wspólny zarząd jest 
dziś tematem rozmów w d e 
rach ipolitycznych l finanso
wych. 

A. Calabres*. 

Oczekiwane wydawnictwo 
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two zmarnowano przez likwi
dację domu Orgeibrandów a 
•w handlu bieżącym niemą go 
wcale. Zresztą, od dwunastu 
lat! zmieniło się oblicze 4wtata 
całkowicie. Rozwinęły sie 
ogromnie niektóre nauki, roz
kwitła technika z aeroplanem i 
radiotelefonem, stworzono no
wa potężną sztukę wojny, za
błysnęły nowe talenty, odrodzi 
ly się jedne państwa, powsta
ła linie. -" 

btajc- się niezmiernie pilna 
Nprawa zbiorowego zobrazo
wania tych nowych iorm i no 

Edward Kaliszewski I Bolesław Olszewkz: POD
RĘCZNY J ŁOWN1K GE OGRAF1C2NY. " ze ' "szczegól-
nem uwzg!;dnicniem Pol ski. jej ' spraw Vinteresów. 
Tom I. A - - Ł, z J9 map kami i figurami w tekście. War
szawa- Na ;tadem księga rni pod firmą- ..Trzaska, Cyert 
i Michahk '. 10j?4 r. str. 712 w Ŝ -cc. • - r .. 

Ody sie rozwata nasz ruchlblioteka" d?iel I.ąjjcyd^łeł, wy-
ksljtgarski pod '.zględelin sa-|dawana przez p. Kościelskiego 
mei i l o ś c i wydawni-:tw, i i'dochodząca już do s.etnegO'to 
dov liodzi się d<- wniosku, że : mu In są nabytki stałe, pierw-
•-toimy jeszcze lie najgorzej.'s-ztirzędneso wprost znaczenia. 
Wprawdzie dalece nam do ol-i Pomijamy też wspaniale wy-
br/Ątmci produkcji książkowej, cfawnictwa szkolne. Ale w rizłe 

eh. ale dodaje I uzinie 'naszego wykształcenia jwycli sił świata cywflfzowane-
żr. w najci^i-i ogólnesro żyjemy wcinż c kapi-igo. Nie ulega wątpliwości, że 
budowy pań-1 talu, pozostawionego przez ipoJkjCie. śród dzisiejszego prze 

'pokolenia przedwojenne. Kapl- bilenia ekonomlczneijo, tak kosz 
tał ten. / fticiieni laf. mocno sieiiowneuo wydawnictwa. Jak en 
/der>recjonoA\-ał, a w niektó-; •. yklo-pedia przekracza możność 
r< :!i kategoriach wydawnictw;jeJnc;:o wydawcy.-Ale właśnie 
iiłkowicio ^o^tal wyczerpany.':,ród wydawców naszych, któ-

Przcdcwszystkiem nie posia j , / y przed wojna chodzili koem 
daim iiii-zbi:dnrgo dla każde-, o/ s^ych przedsiębiorstwach, 
r.i-Mlt-:ra!TRgo człowieka pod- ziodził.i się podczas wojny 

n c y -' /.drowa i owocna zasada1 (ąeźne 
/. c c b - ?o działania, kojarzenia swych 

w-yśifitow. UefhAi założyć zbW 
rową hurtownie książek p. t. 
..Dom książki-polskler. zorga-

wanla. gwoli podniesienia sta
nu kultury w Polsce Zorganlzó 
wanie zbiorowe „Encyklopedii 
Powszechnej". — która przed
stawi d z i s i e j s z y obraz 
świata jest zadaniem, niewąt-
piwie, tnidneni, ale kto wie na
wet, czy finansowo ńlebez-
pieczflenV, tle że ze wszystkich 
stron słyszy się. utyskiwania 

ne, aAhiiilstracjrJtie na to za
sługiwały; Trudno tu bj lo sto
sować Jednakowe kryterium 
dla wszystkich krajów: w Eu
ropie decydującą role'odgrywa 
ła l ies te nrtesztamców (od Pię
ciu tysięcy mieszkańców 
w a w y ^ , w Wnych cześcłacli 
śwftto- wyfeadało liczyć sle i 
warunkami rniejscowymi. op

ną brak źróder"nfo7tnaćVJiiyćh.?odBO«Bie mfCSUfc Mb I m M ma 
ymczasem /dtrzaja się już jących kilka tysięcy miast po-

częściowe_ próby zaradzsnla 
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jt-j slij^i-meiity wyszły 

złemu. Firma wydawnicza' 
„Trzaska, Rve,rt i Michalski'.', 
wypuściła właśnie ^ "Świat 

(pierwszy tom „Podręcznego 
słownika geocraiicznego',, Pra 
ce wykonali dwaj specjaliści 
ustalonej sumienności,, p.p, *d-
waj-d Maliazewskl i Bolesław 
Ólsztwicz. Pragnęli oiif podać 
czytelnikowi pofskiemu codz^ęn 
ną ksiege orientacyjną co (Jo 
gruntownej przemiany mapy 
politycznej świata oraz reform 
w organizacji wielu krajów i 
okręgów; Jakie sprowadziła 
wojna wszechświatowa-

\yic- niżowall spólke księgarń kołe-
j'i«-*i.:b p. i. ..Ruch", wreszcie 

wy ie j normy przyjęte) dla Eu
ropy, bezcelowem byłoby trzy 
mać sie taj samej zasady". In
ne" rtbrmy przyjęto w „Słowni
ku" dla Polski 1 —Jo Jest zupeł 
nie zrozumiałe. „Tutaj ustalo
na została zasada, aby podać 
ws2ytsk1e bez wyjątku* miasta 
i miasteczka, choćby Uczące 
pos tu tylko rhleśz^Urków orto 
te wsie, " które budzić mogą 
wjęksia" zaJttttctW#tJHtl w 
wiiriedu aa swe bagactwa ko
palne, na Istniejący w nich prze 
raysł lujj też i powodu związa
nych z n iemi w«zmyćh wspom
nień, historycznych oraz istnie 

li wspólnie szereg księ-
ita'Śląsku. Sami stwłer-
, żu ta wspólna akcja wy-
aknajlepsze owoce. 

ILU przychodzi kolej na j \\zinl:i'ii.ow. 
. nie w s p ó.l >\ c wiiiic ;s/.- -.- , -
i,-;rz.ic potrzeby w>Ua.*-jki. i c : a,> 

' 'o za interesem kupiec- j lęc^c i i. u. 
•.lobrzc pojętym. Związek t wai^i utc;, < 

^ydawnicżwo- Jnt bardzo nia w nfcłi wybttaych zabyt 
zwiezie, a przeżit«dppstepne fi- ków sztuki. W uwzględnieniu 
nansowo dla sztrekiel subllcz- spraw J interesów Polski poda 
iiości: Z planu wydawnictwa, no . również wiadomość o 
wyluszczoneso -. we wstępie., wszystkich punktach osadńic-
dowiadujemy się. .'.c, ..->bok da- twa potskiego poza irranicami 
ty^h o wszySrki.:i bez t\'yjit- T^żevzyj>bspollteł: potraktowa-
ku krajach i samodzielnych jed no też szerzej ooisy <- krajów i 
nostkach .".'mlnWracyinycli dzielnrc.-które 

tli. .^WifJka. ŁŁ.li<. J9JJ. ^ MKLJ. to »-iffląBin1''- t &1&JU 

zaioy 
';..'f:'; 
l l / . - l . i . : 

i c 
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k.r.i, 
l'r!skii;li " !•-•;.! -;•̂ • Wydaw- i '.iort |ią^' /. • /';'iv u' nu icn nem wyaawmciwit vn->>j**»* 

W a - pótożcnie geograticzne, batiż ze luu uicsc::,łosvi. Uczynią to, me 

z tych e z y hi-
staly waż- u.- eh wzidędów budzić mogą 

; - s i \ . rze- bliższe zainteresowanie csytel-
.-. ĘÓ'-y. IT/C "i-lwa poUkiego". 
x:4 i ...Uji-u- Nie moją t/cczą jest szukanie 
...,o t̂  ;;,:ko, \ tern powainem I gruntow-

lu na ich nem wydawnictwie pomyłek 
a jeszcze o b y 

C1aawJazeJs • Y O C T - " ' " ^ ; ' ^ ?* m»«"nla blłtomea iHfStnJIjafU. 

i;., 

wte zaś Słownika proszą o rae 
czowe krytyki i uzirpełnlenla. 
Pragnę Jedynie sygnalizować 
oświeconemu ogółowi ukaza
nie się tej księgi, która przecież 
winna się znalesć w każdym 
domu polskim, jako niezbędny 
tawarzysz kultury i kierownik 
po odzyskanych ziemiach włas 
nych 1 po świecie całym- Z puu 
ktu widzenia przeciętnego czy 
telufka takich podręcznych 
wskazówek pozwolę sobie tyl
ko zauważyć, że mapki dołą
czane do tekstu (w Uości 39) 
nie zawsze są dostateczne; na
tomiast zbędne są w takim do
rywczym Informatorze herby 
miast Byłoby ze wszech miar 
poiądanetn, aby wydawcy, po 
niósłszy tak znaczne koszta, 
zechcieli do drugiego tomu do 
łączyć szereg k o 1 o r o 
u^y e b dobrych map ogomyai 
zarówno ważniejszych państw. 
Jak części świata. Takie mapy 
Ogólne niezbędne sa dla wyro 
blenla sobie dokładnego pojęcia 
o ustosunkowaniu sie terytoT-
j6w i topograficznym .rozkla. 
dżie miast. 

Bądź co bądi witamy now> 
^„wnik geagraflczny" z naj 

większa radością, Jako pierw
szy objaw odbudowy naszych 
naukowych środków pomocy. 
Winszujemy go autorom, a taH 
źe przedsiębiorczym wydaw
com, którzy dobrze zrozumieli. 
jak bardzo dojrzała potrzeb;. 
podobnej księgi. 

Jan Loreutowlcz. 
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Poniedziałek s srrudnia 1924 r. 

uawa bStwa morska 
na wybrzeżu angielskiem 

Walkaj dwu rywalizujących z $ob? 
osad rybackich 

Ma wybrzeżu ancletsklem ro 
tych dniach 

I Kwa morska. 
nncdzv -*>ha r»o-
Idnwnn rybacy 
yhackich Brix-

,.'V / " » < ' , v 

. iwia l i MC 
na piło w ryb 

miejsca i 
tr.id,rcji 

.1 i 

ieprz\iażni były 
/kie zatarci. Ry-
>wo<ci Start wy-

ilezi r prawem 
sąsiadom z 

atotniast ci ostat-
isiadotn sieci, kon 

a nado-

>» ni ' i 
'.• i \ h . i n i 

n i s z c z y l i Sj 
l iirowalł na jt.irsrach. 
miar złoco 

/demolowali knajpę, 
w 'któcaj pi.i.-fln młodzież zStart. 
I vlc nagromadziło się obopól-
•lycll ki/.yw i i zat.ire.ow, iż mu 
•KIIO pi7\"0 .1" wybuchu. 
*Vśróil mvrli teł. grudniowej no 
, v kilkuiuMu młodzieńców i 
"-lart postan ">\vilo 

liczi "'£ mlazd 
na sisjadć' z BrUham. W 
i t n celu u/ł roili łódź motoro-
> :\ w kilkanaście granatów 
i.'Ci-ii\cli i > ;>ory zapas rewol-
v(T<uvei am micji i bez sysna-
>w i swiate wtargnęli do przy 

• tani. gilzie 'najdowały sic ło
dzie lyback " w rojów. 

Cel lego ti ipadu był Jasny — 
..tropić ijybj kom 7 Brixhaim_ 

cali Ich flotvle 
i w ten spo? 'ib pozbyć Sie na 
długo konkt renta. 

W przyst itil jednak czuwał 
.• trażnik i c lv lód/ motorowa 

bll/.ała sięldu brzegu, zaalar
mował rybaków. 

Wywiązała się wiec 
formilna bitwa 

na palną /broń. Wymieniono 
kilkaset srazałów. Szczęśliwym 
wdnak zb|egle«i okoliczności 
rrócz klrkJ lżejszych ran. rrie 
(poniósł ijkt poważniejszego 
szwanku. JapastnJcy. nie jwa-
.ajac na st zały, postanowili za 
W d ą idi' dobić do ladtt,, aby 

w łka na noto 

zakończyć swoja wyprawę. 1 
kto wie. iakbv sie była zakoń
czyła walka, gdyby nie zjawi
ła sle nagle kobieta 

Ella Trwit. 
która i « idząc niebczT»ecr.cń-
stwo' rzuciła sie na przeciwni
ków / nożem w reku. 

Zapal kobiety porwał mło
dzież odparto wlec najeźdź
cę i ochroniono lodzie i sieci 
od zniszczenia. 

V.\\a Trout jest znaua 
angielska bohaterka. 

7 wojny światowej. Piersi Jej 
ozdabia medal waleczności, zdo 
byty w bitwacli na Cliemiii des 
Oames: irdzic iako młoda po
dówczas dziewczyna, pełniła! 
służbę sanitariuszki. I 

Wykrycie bakcyla najstraszniejszej 
choroby, śpiączki 

Powoduje ]ą ukoszenie owada żyjącego 
w prerjach amerykańskich 

Lekarz amerykański dr. Cha 
gas znalazł zarazek straszliwej 
choroby 

śpiączki. 
która zawitała do Europy w 
czasie wojny --w ialowcj i poją 
wia się sporadycznie w róż
nych kiajach. 

Or. Chagas usiadł, iż śpiącz
kę powodnic trucizna pocho
dząca od 

ukąszeń, owada 
znanego prze/ mies/kaiKÓw 
północno wschodnich Manów 
Amerykańskich pod nazwą 

..golarz". 
Owad ten, wielkości komara, 
gnieździ się w preriach i od 
czasu do czasu odbywa dalsze, ka. 
wędrówki. jak 

| W dzień ukrywa sic w drze
wach, iKicami zaś wychodnsi na 

I żer. Ponieważ „solarz" żywi 
się wyłącznie 

Krwią zwierzęca. 
przeto obezwładnia ofiarę uka 
szeniciii, a potem ssie z niej 
krew. 

Inni/na u\dzielana przez 
te nwj Jy jest la.k silna, iż wy
starcza 17100 miligrama do wy
wołania 

w organizmie ludzklem 
choroby zwanej .śpiączką. Roz-
S7 er za nic się choroby dzieje się 
drona inflckcji. skutkiem tego 
spiącz-l-a wedle określeń dr. 
Chagasn należy do chorób za-

ii.\-i.l;, w równym 
cholera lub tyfus. 

stopniu. 

Brat stryjeczny Bronsztejna Trackiego 
aresztowany w Warszawie 

Znaleziono przy nim mnóstwo fałszywytii klsjnotów 
Raut oka prznz zakratowane okienko 

W czerwcu b. r. urzędnik 
państwowy, Stanisław Chro
bak, został zaczepiany na uli
cy przez jakiegoś osobnika. — 
który zaproponował mu i>ka-
zyjne kupno klejnotów. 

,Na nieszczęście urzcdjiik ów 
miał przy sobie 

kilka miliardów 
marek. Były to pi«nivtee parł-
slwowc, przeznaczone na wy
płaty. Chrobak „pożyczył" 
sam sobie 3 mlljardy i kupił kil 
kanaście brylantów, które o-
czywiście okazały się bezwar
tościową imitacja. 

Urzędnik powędrował do wic 
zienia przy ulicy Dzielnej, a o-
szust zrtłkt. 

Wczoraj zdarzył sic 
niezwykły wypadek, 

który nkrwątnfwic zadziwił 
tiaiwytrawniej zvch policjan

tów. 

We wspomnianem więzieniu 'rv. IcriUiła prz> ; 
wyprowadzono sritiłę aresz-: oszust, które«xi 
tantów na przechadzkę- Wśród j za masowe spici 

Wśród bomb I kartaczy 
Par»trai ijąc znane powie- przez włada* sadowe i śledcze, 

tUenic, rr^c można, że kaide znany złodziei Bolesław Lek... 
Przeczytawszy to wszystko, i'.insi w o ijia takich obywateli, 

i i jakich zasługuje. Z powyż-
^ ego V T ilka, że państwo po-
' inno • .iłie wychowywać' ó-
l'vwateii. I to też Istotnie wy-
i 'iowuie ith nawet u nas, czyli 
v kraju, który według okrę
cenia Ovidjusza jest jeszcze 
1 id wici i względami „rudis 
i digeslac uc moles". , 

Do tej akcji wychowawczej 
powołane jest przedewszjst-
V em to ak szczególnie u nas 
i jhrzc/o ie ..ministerjum wy-
/ lań reli iinych i- oświecenia 
l ibliczne fo'-, nie ono jednak 
s-eł'iia iufias w pierwszym r7'~ 
dzie 
lecz 
wnętrznybh. Jest to zresztą 
sprawa \fagi drusrorzędnej, kto 

Czytelnik może się dosizwktwać 
jakiejś Jiiewczespej ironji w 
moich pochwałach pod adre
sem ministerjum spraw we
wnętrznych, a tymczasem je
stem niezmiernie daleki od 
wszelkiego ironizowania. Wy
razy uznania i>łyną wprost z 
głębi przejętego wdzięcznością 
serca obywatelskiego. 

Bo i jakże nie być wdzięcz
nym? Co wycliowało te dziel
ne pokolenia zagońciyków kre 
sowych rycerzy przesławnych, 
o których pamięć do dziś dnia 

nich znajdował sie Stanisław 
Chrobak, oczekujący od pól ro 
ku na rozprawę sądową. 

Gdy więźniowie przechodzi
li przez korytarz, nagłe rozległ 
się okrzyk: 

— To on! To on! 
Jak się okazało. Chrobak, 

zajrzawszy przypadkowo do 
jednej z cel 

przez zakratowane okienko. 
poznał w siedzącym tam iiresz 
tancic sprawcę sweso nie
szczęścia. Koniroiitafja po-

uszczenia, a 
aresztowano 

icż.anie szlifo-
przyznał się wanyoh szkiełek 

do wyłudzenia 
od urzędnika .) miiljardaw ma
rek. 

Rrylanciarzem okazał się nic 
jaki Wolf Bronsztejn, zawodo
wy „fartiiazon". Co najciekaw
sze, jegomość ten twierdzi, że 

Jest bllzklm Krewnym 
dyktatora bolszewickiego Bron 
sztejna-Trockiego. a nawet u-
siłujc grozić „stosiwikami", — 
które iłodobno są tak szerokie, 
iż nikt nie ośmieli się skazać 
go na więzienie. 

Ciego nie przewidział autor 
„Robinsona Kruzoe" . 

Do Warszawy zawitał L I 
Grodna J2-letni p. Szułlm PHm 
taszek. kupiec i wprost z dwM-
ca Oiówneso podaży) do dziel
nicy NalewkrrwsWej po zaku
py. Na ulicy Przejazd zaczepił 
go jakiś osobnik I po krótkiej, 
lecz o*ywionej rozmowie, 

130 sprzedał mu „brylant" 
złotych I 10 dolarów. 

Po iprzyjożdzte do rodkttnne-
go miasta, narwny Płenttezek 
przekonał się. że klejnot Je*< 
*prytnie osrlifowanom szfcłeł-
kietn. 

Kob eta w walce z gangreną społeczną 
i z olałem niewolnictwem 

Jak można zostać policjantką? 
Nasze władze opracowały oryginalny projakt 

Już wiem, o co przedewszyst-1 ze względu na trudne zadania 
służbowe. Niektórzy proponu
ją jako warunek Zu lat wieku 
skończonych (dla posterunko-' 
wycli obowiązuje 23 lat) Jako 
gwarancji większej dojrzałości 
charakteru. Tych rzeczy jesz
cze nie należy uważać za zde
cydowane ale takie są tenden
cje. 

wyszkolenie pollchmtak 
odbywałoby się według progra 
mu szkolenia policji śledczej, z 
tern. że znacznie skrócony był
by zakres nauki o kryminalisty
ce, prawie administracyjnem I. 
procedurze karnej, Jako zbęd
nych w praktycznej działalno
ści. Natomiast przepisy służbo
we musiałyby poznać w peł
nym zakresie, a gimnastyka I 
muszlra przystosowane byłyby 
do właściwości kobiet. ; 

To są ramy projektu poUcJu- / 

kiem spytają sie córy Ewy, a 
może i nlfektórzy ciekawi (by
wa takich niemało) Adamowie! 

— Czy... czy one będą cho
dziły w mundurze, 1 z pasem? 

Jeśli macic do mnie zaufanie, 
uchylę rąbka tajemnicy: 

— Nie; według najprawdziw
szych prawdopodobieństw — 
nie! 

Sam charakter służby poli
cjantek w brygadzie sanltarno-
obyczajowej — o czem pisał Już 
Kurjcr Czerwony — wymaga 

największe! dyskrecji 
a wiadomo, jakie tłumy naszych 
poczciwych gapiów biegały za 
umundurowałem! niewiasta
mi. I szereg innych względów, 
nad które ml narazie, nie pora 
się rozwlekać. 

Co się tyczy sposobu przyj
mowania do służby, policjantki 
wstępowałyby na tych w n y c h ' J * Z„b,1f ^ ^ f c ^ 
zasadach co policjanci. Tak sa 
mo wydawałyby o nich opinję 
Komisje kwalifikacyjne, przy-
czem pewne znaczenie, chociaż 
nieobowiązujące, miałaby opin 
ja organizacyj społecznych w 
rodzaju np. Towarzystwa do 
walki z handlem kobietami 

hyczaiowej urzędu sledczeto. 
Bardzo interesujący i°donkMiy 
pian tern się jeszcze1 •danaesa, 
że Jest 

zupełnie oryBmatny. 
Nie wzoruje, sie rut instytucji 

policjantek angielskich; ale na
śladuje obcej myśli. Zfodzffy go 

dziećmi. Nie jest wykluczone, I rozważania nad naszemi rodzi-
że żądanoby od kandydatek 

bardzo dobrych rclerancyj, 
nieco wyższego wykształcenia, 

elepatyścl na usługach policji 
Amerykański jasnowidz odkrywa wstrząsające 

morderstwo 
ciJodegaadwokata przez murzynką 

tani ma i 
za^ o to, 
wied-ni 71 
wałki", 

fu nie 

lla ministei tum spraw 
nycli. Wystarcza 
ręki pierw szy lepszy 

numer ja iiejkolwiek eazi-.y. by 
przekonaj; się, że ak :ja wycho-

tesro ministirtuni nie 
nic do życzenia-

aiuiast-.gadać, weźmy 
sJę do czytania gazet np. z dnia 
2-'40 i;ru hiia. 

Bandyta Kulczyński napadł 

uznania 
wewnęt 
wziąć dc 

wawc/a 
pozostawjia 
Zresztą 

J 

ósrr y 

ajiy „resort", chodzi 
czy w sp )SÓb odpo-

łatwia odnośne ,,ka-

'l"li"" " i-"-'"""j"' ' _ ŷtC" , począwszy od wielkich 
Alt keje wychowawcze, i dygnitarzy w rodzaju wojewo-

minlsterjum spraw we-, Jy TrctT/ica, za Mćrc;o rzą
dów „spała od Tatar granica", 
a kończąc na skromnym iot-
mistrzu, panu z Opolska Pi
wie? Hart niezłomny, męstwo 
niezrównane, energię, przed-

i sięiłiurczość, wytrwałość wj'-
Inogę się po\ystizy- robiło w nich nieustanne zma-

mać od wyrażenia calkijwitcgo' ffanie się z wrogiem, życie w 
ogniu niebezpieczeństw, nie
pewność jutra. W każdej kę
pie drzew czaili się grasanci. 
w koniys/ach ukryty Tatar na
pinał łuk i wysyłał zeń niechy-
brającą strzałę. 

W takich oto warunkach wy
rosło pokolenie rycerzy nieu
straszonych, w podobnych i my 
dziś żyjemy, możemy więc bez 
trwogi spoglądać w przyszłość, 
bowiem mamy wszelkie dane 
potemu, by wyrosnąć na naród 
bohaterów, równych tym, któ
rych imiona dziś jeszcze są ze 
czcią wymawiane. A wszystko 
to będziemy zawdzięczali sy
stemowi wychowawczemu, sto 
sowanerrm- z takiem powodze-

Przed kilkunastu dniami na 
jejnem z przedinicoć chiJagow 
skich popełniono zbrodnię*; OfiM 
ią jej padł 

miody adwokat 
Robin Cooper, który mimo niło 
dego wieka tieszył się :>o::iiiai" 
nośćią w miejcie i uchodził za 
'-złowieka niezwykle uzdolnio
nego, któremu wróżono wiel
ką przyszłość. Ciało młodego 
adwokata znaleziono na bruku 

w kałuży krwi. 
Wszystkie dochodzenia nie 

dały rajmiiicjszych rezultatów. 
'/• Igórą setka dedektywów wy
silała swe mózgi, aby 

wyszukać mordercę, 
nic natrafiono jednak na naj
mniejszy ślad. 

Wtedy roizina zamordowanej 
go postanowita wezwać do po-i 
mocy 

była to 28-letnia Mora lones-Spirite" w amecykadsaiej s#ufc-
Początkowo wypierała sie łbie bezpieczeństwa znajduje się 

I 2* JaaiowkUów. 
! Oddają oni ogromne usługi 
w trudnych wypadkach krymi 
namych. 

Za przykładem CbJcaeo pójść 
ma również Pary*, a prezyd-

Y«sJeikicj winy, twierdziła na 
,\yet. iż nigdy w życiu nie Wi
działa bobina Coopera. Prze
prowadzona w jej mieszkaniu 
rewizja odkryła jednak m _ 

list mttosnv 
pisany do murzynki przez nie
jakiego Metcalfa. 

Policja idąc tym śladem zro
biła rewizj? w domu kochanka 
murzynki i znalazła skrwawio
ną kamizelkę oraz kilka przed
miotów należących do zamordo 
wanego. 

Pod ciężarem tych druzgo
cących dowodów Mora łonea 

wyznała dopiero prawda. 
Do zbrodni namówił ją Metcaif. 
'/.-•• abiła w ię; adwokata do 

znanego Jasnowidza, I swego mieszkania i tam go za-
<iabr.iela Hausena. Medium to ^;-ei. ła, a notem wraz ze 
mieszkało .stale w Nowym Jor-1 s v vVn i kochankiem wyniosła 
ku. 
. Ponieważ 

jum tamtejszej poJicii rozsiada 
się za odpowiednim kandyda
tem. 

mcmi stosunkami, wywołały 

potrzeby społeczna 

I to Jest Jedna więcej gwa
rancja słuszności projektń I na
dzieją powodzenia w urzeczy
wistnieniu. 

Niewątpliwie projekt fcn'raa-
Hzuje ogóme dążenia panatw 
knMnrałnych i idzie po-Hal »• 
chwal Kongresów mtadzynaro-
dowych — a wiec orygmaBoT 
w zasadach I opracowania, 
związany jest Ideologia z po
stępem ezasn I 

duchem kul lary powanackaaL 
Ciekawą Jest jeszcze rzecaą. 

jak sprawę tą przyjmie opkda 
społeczna i jak na projekt tan 
zareagują nasze rzesze kobie
ce? 

Bo przecież o nie tu chodzi I 
dla nich nowe otwierają sic 
widnokręgi 

Dary Danaów ntamlacklch 
Ofiarując nam kredyt w dolarach 

grają na zwyźk- złot-go 

w dniu 
c<i na do 
ra w 
lłtim.~ 

Pięcit; 
' ytów ni 
Hiskln 
kim we 

*" -Dwaj 
"ą ijantij 
r'\3 Fe' k 
sn owe u 

astrzcM! 
\\; 

lubrojon 
o rjia I 
rjdyci 

pobili.. 
\ tera'i korona wszystkiego: 

onegdai |ciekł z'rąk policji po-
" w ciągu ostatnich 

t5Jgodn|. poszukiwany 

im ubiegłego miesia-
n gospodarza Bolszei-

fjowiecie horodniozari-

zamaslcowanych ban 
pfdło* na dom Matysa 

powiecie pru^ań-
wsi Chojnik... ; ' • __ 
uzbrojeni w broji pal-jnjem przez, ministerjum spraw 

wewnętrznych. 
Ostatnio z konkurencją, po

wiem, nieco nawet nieuczciwą 
wystąpiło ministerjum spraw 
wojskowych, bowiem, jak do
niosły dzienniki, artyleria na. 
sza ostrzeliwała ostremi poci
skami miasteczko Okunlew. Tu 
już ten sam system wychowaw 
czy idzie nieco zadaleko. Wy
chowujcie nas na bohaterów, 
lecz nie na nieboszczyków! 

ć-wicz. 

CI weszli do niieszka-
a Michalskiego w So-
Bandyci Michalskiego 

ic Chojnowskim kilka 
-'cii bandytów napa-
azimierza Kilińskiego. 
ocrabili, sro i dotkliwie 

Hausen nie chciał 
I początkowo ani słyszeć o pro
pozycji, trzeba było użyć wic-

| lu przekonywujących środków 
| i namów. Wreszcie Hausen 
| przybył ido Chicago i wprowa-
idził się w trans. W transie zo
baczył pochyloną nad ciałem za 
mordowanego murzynkę, wy
mienił nawet je] imię i nazwi
sko. 

Natychmiast ją odszukano. 

trupa rra-litfcę. 
Jasnowil •'. Hausen otrzymał 

znaczne wynagrodzenie od ro
dziny zwitoi-duwanego równo-
ce.śnie zaś policja chicagowska 
zaofi;;row.iła mu bardzo do
bre 
płatne starowteko oedektywa 
i — jasnowidz przyjął posadę. 

Hausen nic jest pierwszym, 
który tajemniczą swą siłę od-
dał na usługi policji-

Wedle doniesień „Annuaire 

Wyrok śmierć 
W dn. 5 b. m. sąd dorafny 

w Glębokiem skazał na karę 
śmierci przez rozstrzelanie mię 
szkańca miasta Dzisny. Kuź-
me Curykowa, lat 30, za zabój
stwo w celu rabunku Nochima-
Bera Swierdłowa. 

Curykow w sierpniu r. b. za 
25 rubli w złocie podjął się 
przeprowadzić Swierdłowa 
przez granicę sowiecką W celu 
udania się do swej siostry, za
mieszkałej w Odeśle i na pa
stwiskach około wsi Monlalo^' 

wa w powiecie d^JŚmeńskmi. 
Curykow wystrzałem z tyłu w 
głowo z karabinu pozbawił go 
życia, ograbił, zabierając mu 
75 rubli w złocie, zegarek, pal
to, ubranie i bieliznę, a ciało na 
drugi dzień zakopał w pobli
skich krzakach. 

Skazany wniósł prośbę o u-
łaskawienle. Prezydent Rze
czypospolitej prośbę te odrzu
cił, wobec czego wyrok na Cu 
rykowie wykonana 

Szare* polskich firm prze
mysłowych, zwłaszcza włó
kienniczych, otrzymało nęcące 
uropi^ycje na uzyskanie 

kapitału zacraałcznago 
via Niemcy, które są lu najcześ 
clej pośrednikiem. Wśród zwy 
czajnych często bardzo dogoi! 
nych warunków kredytowych 
uderza Jednakże niewinne na 
pozór wymaganie, wysuwane 
przez firmę udzielającą kredy
tu w dolarach, mianowicie 

otrzymania w złotych 
50 £ wartości, udzielonego kre 
dytu dolarowego. Po upływie 
terminu na jaki został udzielo
ny kredyt, firma udzielająca 
kredytu 

zwraca złote. 
otrzymując wzandan zwrot 

kredytu w dolarach. Na każda 
więc 1.000 kreirytowanyco do
larów, firma żąda otrzymania 
pizesi!o 

2 I pół tysiąca zkrtyck 
wedle kursu. 

Jest jasne że w całej tej tran 
zakcji chodzi głównie o speku
lację 

na znłzke złotego: 
należy wiec pnsestrzec otepo-
saadających zv łaszczą bezpo
średnich stosunków z zagrani
cą oraz zdanych na wysoce nie 
pewne usługi pośredników, by 

zbyt pośpiesznie 
rde szli na propozycje kwdjy-
(ów zagranicznych, choćby one 
były na dogodnych warunkach 
udzielane. 

Zbrojny napad pod Łańcutem 
1 bandytów ujęto 

Jada* i nkti — b. postarunkowy policJN 
ŁAŃCUT. (Telegram własny stawę napadniętego, 

„Expressp Porannego"). 
Dn. 4 b. m. o g. 12 w pot. 3 

uzbrojonych bandytów napa
dło na dom Mojżesza Charyto-
na we wsi Kańczuga pow. łań
cuckiego. 

Pomimo gęstych strzałów, 
któremi bandyci zasypali Cha-
rytona, nie uląkł on się Ich, za 
tarasował drzwi I wszczął a-
łarm. Widząc zdecydowaną po ta narazie zbiegł, 

zbiegli. 
Miejscowy posterunek poli

cji zarządził natychmiastowy 
pościg, uwieńczony porayśł-
nym rezultatem, albowiem t> 
pośród 3 bandytów dwóch zo
stało ujętych. Są to Wojciech 
Panek b posterunkowy 1 JA-
zef Tasiewicz, szwajcar hote
lowy z Łańcuta- Trzed bandy-

'i 

u 
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Sanobójslu/o woźnicy poczty białostockiej. 
MIM u luara urticiMM na bilM tfcińciyłi racliRkl 

I i tycim •?•*«•• UM*. 
o ~ L l - i . r o płyn«io ? ^ * ł P " y » f « f • • » ' • « « P * * « » sądowych a przy nim stanął K Monolo i I «zero płynęło 

iycl* Józefa Sokoła, woł ' I ' y 
• o >tv mM aklal Na dworiec I 
a dworca i wx I pr*es łkł p o « -
to»e i tak c drlen od uoragu 
b>t Ct Mn tylko 

brzytew chcąc o b ł a przy 
parcie policjant 
WUuU m • • 

z p e p i e m wstąpi l tyla lado. 
Latek f i i la braków ło z B i -
>«J. laski plity krzytyk laclaiył 
na barka fi, Dziacl wiadcmo 
jak u biediego, a l 

• y a l M a r a e w ale) 

I wy» to f a ludiL Met ikan le 
miał na picie*, chleb b»ł i do, 
chlrba tel l czasami. •Zdawałoby 
•J« mornalłyc spokojnie. Tym 
czastm o roku atary Sokół 

J ę t e * 

atał I I pi nurym rpryskliwym, 
domu < arai częściej do klot 

docho|<iłe. coraz częściej 
kieliszka. Ody pod 

na poczcie •ozpowtMchntla ale 
wczoraj po mieście b. szybką, 
dzięki Itotonoarom którzy diłohlt 
sle ta wiadomością, roznosząc 
poczta. 

Ob*cne przytem dwie córki 
rzudły sle na ojc* ' o d t b e ł y 
brzytaw. kalecząc sobie race. 

Sokół zdawał sle uspokok 
I o 6. rano wyszedł z domu ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 
móWiac. te Idzie do ustępu. aataBwaeBBBBBBBBBaaBBBBWzezezeazeze 
Ody upłynęło tpoio czatu I nie M e n a i m eśjfjsea a m a J a a M 
wracał, cerki ^ \ * r M / ^ T r ^ \ ^ T ! 

J a i sie dowiedujemy, P.H.0 
będzie doralnłe wypłacać' pie 
nledza posiadaczom książeczek 

Szukały go wtzadrie, wreszcie ? Z & Z * r £ T h **>n,m * " 
wpadły Jo stajni 1 tu |edna z " ^ " » * 

a je te ły wie) • • a i w w a i k i i * 

ni 
•••Udał 
f i 

i wówcias 

t r zora| 
^•Ddchmle sny 
fanem a 
W<z rai ; 

córek tknięta złem przeczuciem 

ałą z krzy 
zajrzała na górke odzie składa 
no siano. Gameta 
kłem nieludzkim: 

• • aa a a w l 

Istna piekło pano-
I M I I I atzkaaiu Sokoła. 

wróct domieszkania 
godz. 4 nad 

stanie podniecanie. 
n<keml kłot-

ł a t w i •tlelej 
t pomocą przyszedł kto zyw. 
Sokole-zdjęto z belki na której 
sle powiesił C a ł o było leszcze 
ciepła. Zastosowano wszelkie 
środki ratownicze. Wezwano 
lekarza i zawiadomiono polłcje 
Lekarz mógł t y k o 

Wszelkie zabiegi były Juł zby 
twszae Trupa pozostawiona na 
miejscu, do przybycia władz 

Dla otrzymania tumy wylataj 
niezbędne Jett 7 dniowe wymo* 
wlenie. 

Firmy posiadające rachunek 
bielący w ». K. O., mogą aa Jej 
pośrednictwem 

I zamiejscowe a i z y c e a i 
sowane aelatoośc be 
mieszczona na Jego konto. 

•mor • pjwi aOBiip. 
D o dnia 19 stycznia 1929 r-

w l m l właściciele domów przed* 
stawK ' władzom' skarbowym 
imienne listy osób, które w dniu 
19 grudnia r b. zajmowały w 
)»go posiadłe śclach budynko
wy h mieszkania, łub Jektekeł-
wiek pomieszczanie, 

•tozatem kaldy loketor doster 
czyc musi odpowiednie spisy 
właścicielom domów osób t e * 
mleszkalych w dniu 15 grudnia 
w danym mieszkaniu I mają* 
cyeh samoistny 
•ząlądu na Jago wysoka**. 

Ołowa rodziny składa właerl 
clelowl domu wykaz cstenków 
rodziny. będących na jaga utrzy
maniu bez wigłądu na- mlajaca 
lamtetzkenia lub pobytu tych 
cilo oków. 

OdMwłednia 
słane losteną 
a kto Ich nie otrzyma, 

po k » < 

JERIOIAr ^JzeST 
iruas>a» [ m i r i y pnectw laa>aza 
ale s«*g» unika wymgaia *»•••<-
elaata tyeteata aet>aweąu I rac)e 
•ałael atieaaleay ewterrit ers»t wy-
twtriaeie sekei ecH srwtó i l - j k I 

oótywMai' kneetrek aarwewy' h 
Mtlepeaaaww teeaś w kalet) aatere. 

BBM 

fiiiffWfiii? 

"* 357 

Białystok w hołdzie wielkiej 
uczonej polce, Skłodowsklej-Curie. 

Ił/ J- A K « . 4 . . . . . . . 1 . _. * dn 4 boi. odbyło ile. w 
Starostwie zebrania oraanllacyi-
ne Komitetu D«r NarodeWego 
Ola Marjl Skluduwt-leJ — Curie. 
O-re n tyr,, ma być utwó zenie 
I łtytutu Radoweyo w Warsza 
wie. komitat o. wotocnl <ottal 
J J I utworzony. Weszl « aklad 

hjgo przed .»,„«,.,. „,!,,„.«,. 
r ; " 0 ' ^ ^ ! . . z a d z i e 

Z „ ' ? * ! w y , , » -"Pomnla 

łbló^ką. k l ó ' , nlewai^liwrt 
wszyscy be, iót ,.cy ^oprą. 

Rit In IIEII 
• v t i i i a«n 

Sp. z ogr. odp 

•tefcei 
przeniesiony aeateł do Hotel J 
Wktor ie pokój I. II ^ t r o 

Sienkiewicza 1. 

' T r K f i ^ M f l J D E . S-ka 
A-.rsrawa. Okopów* \ tei. 1 1 - 3 3 . 

__ . ' ? ' ! * • " » • • y « > » r » naj lepszych g a t u n k a c h . 
* • • • > • *• p r a n i a 
I - I T O L O T O ą L C T O W C 

iwf icec 

I elLTflAaleUlTwMI w 
m t*0«0«T. P« 

ffZ**.* pWtn,zaaa«il1riazii i Her toe o o d s . h i e f o d b e d z H ale sprzedał • 
tąMaWAi P> łanta lMP starych I nienadających 

•aa) de ul ftku: pfct^czy, mundurów, spad 
lholuchóe kąiMter,' ajaajów, butów, w JÓW ł 

' ~ ' h k b , num ód eut I szanelce 
w dakrym stania I do ulytkutarun-

kofi toksia 

Iczeaci od 

molna ol r|rze< w d 
I tolaótkiei 

le sprzedaży przedmioty 
nłu Rcvtac|l prty ol. 5 * ł e 

M 14 (r*n<łzBtr-rr )w|o*a)* 2977 

Pałarowa 4, tal. !•. 
Leczeale. płonboaMaie 

I kauczuków* auetawki. 

A B W ł S T T S a a l K M 
s staasy -zelasa I zteteriaM* keee 

z sdapKową I otioUcaaą kkteattft 
seraz p<$iu>ełeaiy Oferty pod a * 

, re». m Dow F/H U Praakowakl I M. 
I llwmam w Wir«»»wla. H ta M ST 

K i n o 

A F O L L O D z , s aucniTA ruMjnu 
w eikktgo Jubileuszowego (z okazji 
30 letniego Utmenia kinematografu) 
arcydzieła filmowego, stworzonego 
pod genjalną relyserją włeBriege 

mistrza 
t n t B S T J t L U B I C Z A 

ROSITA 
(ŚPIEWACZKA ULICY) 

aracnet życiowy w 1 0 aktach, oddającyfnemflycla młodej kobiety nuconej z uHcy, 
berlogu i głodu w ob|ęcla zbytku, przepychu i reefceazy; opłsujaey nam 

tjnkfinlewlnne stworzenie o uszy wesołej, niezależne), uczciwej 
1 beztroskiej stanęło przed czełuśdą 

t a i l l w ijyjnamlątnoid. podłoócl ludsklej, blichtru słota 1 zniesławiania 

r t a k l t y e e t e i w r M awew w l w f c l e w l e n A e r U t w 

MARY PiGKFORD 
A caa pfwaw SMraniczna i wartzaertka najBgodnie] wyraża sle ie obraz 
tan |a«t fiet^iBaąllii jaki lastuguje na rae<iyirłate miano klejnotu filmowego. 

SfWtJalna ilustracja itnzytłtia pod batutą 
prof. J. 

D Z I Ś P R E M J E R A I 
kinowy aryeny ettata t 

V 

WflGISTE 
SKn̂ r EŁSE FOULEKE 

Ostatnia sensacja wszechświatowa 

w najnowszym MACISTE 
&cio aktowym 

dramacie 
źyciowo-wnaacyjnym. 

DtkeW ymkjejknejji wytraw
ne} rciyserji. Obraz ten 
trzyma Widia w wielkfem 
napfą<iu a i do ostatniej 

i WIĘZIEŃ flkfcje rozarywa *k*w pociągach na 
f̂ jfk *>4J awtach w wie^kmni i w dancingu 

e l l S 9 1 M I L L E F L E Y - T A L A I S 

1 

aa 

I od dawna! znany I wypróbowany środek domowy Jest znów 
* we wszysfjuch Aptekach I drogerjach do nabycia. 

M O L 

i R M O L 
I

m używa tlą t bardzo dobrem skutkiem przy reumatyzmie, tsztes, 
bólu głów) I zebow i Ł i.. |est prócz tego przyjemnym ersez* 

I w l ą c y m *r< dkłem kosmetycznym do pielągniowania Jamy ustnej, 
do naciera ria po goleniu i Ł d. 

I A M O L 
I ^wł"-'*!!.Ay< " l ' m . " k ^ " y » domu, gdyi odda on każdemu 

oleocenlon i przysługi 

Or. J . 

»x.*« 

$ 

U f U L E W K I I 
^wa^f^fWezawy aaaeławaj l ' 

t-^hniliini • ia 14. » *jn (».»)-

Hf/N. KAIB.il 
rntMte oa aMi. *-n r. i t-T a 
, Bielaw I *eaal aa ea*J. «-» • 

'.. i-i 

aal-tarssa I aalwiakesa fabryka piaralkew w Pełsre, 
aaJozoaa w r. 17eS. — aełaca taaaa »ę swej eaarei 

PICflMIKI TORMiSKIK 
S2HS2SS& .«WO*>L-

Warszawa, Dsainmliiawaka Nr. *,. Tal. Izu-aT i : a a t . 
Ządad wa wasystteab wiakszyck 

aych i aeUsraicsfck. 

ITfSzaHtteT 
ale ezyk-e lekaal-
aoeJaaaK) gee* 

gaaaMoaa eawaa raneja) lattyiat 
aVaaoMMj«ryd Steaog'*ncta* - * 
p ,— ~ _ - M » e WrrszaM, Woko-
Bialeateckta sa tewt«a 88. ZaiaT 

M łtaja, ealBNą de eaerereyca kea 
Orseearza Kras pl.taydi eroTiL 
klfWicsa ssm arzy i««. ław 

S7,. *""£ K «•• karta. 

hiinriktt.t 
Żłóbki, lałkl, zwierzęta, domki, ło i -
nterae I pajace bardzo tanie. 

I W e t a M g«tesdkowe I noworoczne (takie 
humoryst) 
Maryanaki Miarki. Wszechświatowy, 
PrzyiecMl Ż ł 'ler«a z oryg. rabatem. 

kalendarzowa I ścianki. 
do nabozaiatwa i rołsrtce. 
M t e e e i k e u dla dziad, r t O k l pap. 

Ust. I laaafM M g g w «tel«. wyborze i tanio. 
KeriMaretta »fa|awNicMia Palakfs 

---nsr^P^^tó 
Xw>azrk ae-aofia «acsarafcłe| I M I k 
fow. W a r r t ^ . • » • * 
n...a aa mm • 
IgaiM -ao «»U«M fFgabioao dow(W 
SwoiMowa(iaw ^"uaaaisiy. wyi 
rocz) l k " , , . f , ° prrez 8tare*i«jp 
MHzaryjaa z al a. g aiostockle a / ) 
plako«» •> .>•*> aria AkraaM Sp<k 
beaiaaria-i Alt i« tura u w . arzv •< 
«a taw. m y d . Zasarshora ***; 
SaraskKJ I * S5 •m 

abelaryczaa I zagmalci 
i»'ie' «owiun(t»t^maivi 

« " ł " » i e « ' M < l M a a 

tabelaryczna 
ll««l Wit ittkM * 
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